
 

Na ten czas grupa „Misterium” 

czeka z niecierpliwością, radością  

i podekscytowaniem cały rok. Ten 
wyjazd dodatkowo był wyjątkowy, bo 

z nowym opiekunem - ks. Pawłem 
Odziomkiem. Msze święte, konferen-

cje i wieczorne dyskusje przepojone 
były miłością do Stwórcy i drugiego 

człowieka. Mówił, że zobaczył zgraną 

grupę ludzi świeckich, którzy dają 
świadectwo wiary. Chce nam towa-

rzyszyć w spotkaniach, nie ingerować 

w działania. Cieszymy się, że jest pe-

łen chęci i zapału do tworzenia sztuki 

wielbiącej Pana. Czas uwielbienia 
oscylował między trzema tematami: 

weselem w Kanie Galilejskiej, uzdro-
wieniem niewidomego i wskrzesze-

niem córki Jaira. A reżyser na pró-

bach dawał wskazówki, działał na 
wyobraźnię. Stawał się lustrem,  

w którym odbijały się nasze emocje. 
Pozwalał na przemyślenia.  

Dla wielu z nas to spotkanie jest 

odstresowaniem, spotkaniem z dru-
gim człowiekiem, terapią, a może  

i pytaniem: Jak często zapraszam Je-
zusa do swojego serca? 

Na koniec zamknijcie kochani oczy 
i wyobraźcie sobie, że 14 listopada 

2020 r. premiera naszego spektaklu. 

Serdecznie zapraszamy i pozdrawia-
my, życząc wszystkich parafianom 

dużo zdrowia.  

„Pamiętajmy, że wtedy, kiedy wy-

czerpujemy się dla drugich, dzieje się 
cud pomnożenia naszych sił i potrafi-

my dźwigać wielkie ciężary”. (ks. Jan 
Twardowski) 

Po raz pierwszy od 11 lat 

rozpoczynamy pracę nad nowym 
spektaklem, nie mając pewności, czy 

dane nam będzie 
zagrać... 

I  p o  r a z 

pierwszy tak mocno 
dotarło do nas, jak 

ważny jest proces 
prób, jak wiele 

może nam dać 
SPOTKANIE.  

I choć mamy nadzieję na 

optymistyczny finał, to póki co cieszy 
nas możliwość przebywania ze sobą 

na próbach, wzajemnego wspierania 
się, zarażania radością i spokojem. 

Wzajemne relacje! To dziś 

najważniejsze dla nas. A nasz nowy 
spektakl? „Trzy opowieści” - tak 

brzmi tytuł i taka jest też forma tego 
spektaklu. 

Poznajemy trzy historie różnych 
skomplikowanych ludzkich relacji  

i wydarzeń. 

Nic więcej nie mówimy, by nie 
odebrać, daj Boże przyszłym widzom, 

przyjemności poznawania owych 
opowieści.  

Jedno możemy zdradz ić… 

Inspiracją do spektaklu są słowa Ar-
cybiskupa Fultona Sheena: 

„Błędem, jaki zawsze popełniamy, 
jest myślenie, że ważne jest to, co 

robimy, podczas gdy tak naprawdę 

liczy się to, co pozwalamy zdziałać  
w nas Bogu”. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: 

PONIEDZIAŁEK - 14 WRZEŚNIA 2020 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 + gen. Władysław Karcz, w 1 r. śmierci,  

od żony z rodziną 

18:00 + Wiesław Mauer 

WTOREK - 15 WRZEŚNIA 2020 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 + z rodziny Michalskich 

18:00 + Kamil, od rodziny Koszyk 

ŚRODA - 16 WRZEŚNIA 2020 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 + Arkadiusz Jochymek, w 2 r. śmierci, od mamy 

i rodziny 

CZWARTEK - 17 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + Kazimierz Dudek, w 1 r. śmierci 

18:00 W intencji Kapłanów oraz całej wspólnoty  

parafialnej 

18:00 (rezerwacja) 

PIĄTEK - 18 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + ks. Prałat Stanisław Gałuszka 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 

• + Stanisław Sołtys, od sąsiadów z ul. Wiśniowej bl. 6 

• + Robert Biela, od sąsiadów z bl. 50A 

• + Janusz Pietrzyk, od Zakładu Pogrzeb. „Gielarowski” 

• + Andrzej Kostka, od Ireny i Marii 

• + Kazimierz Róż, od Grona Pedagogicznego  

Powiatowego Centrum Edukacyjnego w Chrzanowie 

• + Danuta Dyba, od Zakładu Pogrzebowego „Gielarowski” 

• + Jadwiga Pomykała, od sąsiadów z klatki 

• + Zofia Mroczek, od Stanisławy i Jana Mroczek z rodziną 

• + Aniela Niedzielska, od sąsiadów z ul. Szewskiej 

• + Adam Krzysztofiak, od cioci Barbary z mężem 

• + Stanisław Krawczyk, od Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 

• + Michał Solecki, od Grzegorza i Marty Kałuża 

• + Leon Zaniewski, od wnuczki Anny z m 

• + Maria Popielarczyk, od rodziny Kosowskich z Mętkowa 

• + Kazimierz Baudler, od brata Zbigniewa z rodziną 

• + Krzysztof Mudyna, od rodziny 

• + Wanda Gorzkowska, od rodziny Górków, Anety  

z synem i Arkadiusza z rodziną 

• + Kazimiera Ludwikowska, od rodziny 

SOBOTA - 19 WRZEŚNIA 2020 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 + Janina Sobek 

NIEDZIELA - 20 WRZEŚNIA 2020 

06:30 + Danuta Seręga, od przyjaciół z Os. Na Skale 

08:00 + Jan Krymski 

09:30 + Stanisława Woźniak, w 13 r. śmierci,  

od syna Jerzego z rodziną 

11:00 + Marian Biskup, w 12 r. śmierci,  

+ Rodzice: Władysław i Albina  

12:15 W intencji Parafian (chrzty) 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w poniedziałek - święto Podwyższenia Krzyża Świętego. 

Wieczorem na Mszy św. adoracja krzyża, na wzór adoracji 
wielkopiątkowej, a po Mszy św. tradycyjna procesja ze 
świecami na górę Bożniową pod krzyż jubileuszowy. Pro-

simy o przyniesienie bukietów poświęconych w Święto 

Matki Bożej Zielnej. 

• we wtorek - wspomnienie NMP Bolesnej; 

• w środę - wspomnienie świętych męczenników Korneliu-

sza, papieża i Cypriana, biskupa; 

• w piątek - święto św. Stanisława Kostki, zakonnika, pa-
trona Polski i patrona młodzieży. 

Poranna Msza przy ołtarzu św. Stanisława, a wieczorem 
zapraszamy młodzież z klas ósmych szkoły podstawowej  

i pierwszych szkoły średniej na rozpoczęcie przygotowa-
nia do sakramentu Bierzmowania. Wtedy również rozpro-

wadzimy nowe indeksy. Koszt indeksu niezmiennie 5 zł. 

Po wakacyjnej przerwie zapraszamy ministrantów  
i lektorów na spotkanie w piątek (18 września) o godz. 
19:00, a formacyjną grupę młodzieżową w czwartek po 

Mszy wieczornej. Oba spotkania w parafialnej kawiarence. 

Oczywiście udział w tych spotkaniach za zgodą rodziców. 

Za tydzień trzecia niedziela miesiąca. Składka będzie 
comiesięczną składką inwestycyjną. Prawdopodobnie  

w tym tygodniu zakończymy pierwszy etap wymiany ruro-

ciągu odprowadzającego wodę deszczową.  

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności śp.: Wie-
sław Maciejowski i Robert Brzostek. Polecajmy ich Miło-

sierdziu Bożemu. 

PONIEDZIAŁEK - 14 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + Władysława Stefaniak, od Marianny i Krzysztofa 
18:00 + gen. Władysław Karcz, w 1 r. śmierci,  

od żony z rodziną 
18:00 + Wiesław Mauer 

WTOREK - 15 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + Władysława Stefaniak, od Kazimiery z rodziną 
18:00 + z rodziny Michalskich 

18:00 + Kamil, od rodziny Koszyk 

ŚRODA - 16 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + Władysława Stefaniak, od rodziny Antolak 
07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 + Arkadiusz Jochymek, w 2 r. śmierci,  

od mamy i rodziny 

CZWARTEK - 17 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + Kazimierz Dudek, w 1 r. śmierci 
18:00 W intencji Kapłanów oraz całej wspólnoty  

parafialnej 

18:00 (rezerwacja) 

PIĄTEK - 18 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + ks. Prałat Stanisław Gałuszka 
07:00 + Maria Para, w rocznicę śmierci 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Stanisław Sołtys, od sąsiadów z ul. Wiśniowej bl. 6 

• + Robert Biela, od sąsiadów z bl. 50A 

• + Janusz Pietrzyk, od Zakładu Pogrzeb. „Gielarowski” 
• + Andrzej Kostka, od Ireny i Marii 

• + Kazimierz Róż, od Grona Pedagogicznego  
Powiatowego Centrum Edukacyjnego w Chrzanowie 

• + Danuta Dyba, od Zakładu Pogrzebowego „Gielarowski” 
• + Jadwiga Pomykała, od sąsiadów z klatki 

• + Zofia Mroczek, od Stanisławy i Jana Mroczek z rodziną 
• + Aniela Niedzielska, od sąsiadów z ul. Szewskiej 

• + Adam Krzysztofiak, od cioci Barbary z mężem 

• + Stanisław Krawczyk, od Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
• + Michał Solecki, od Grzegorza i Marty Kałuża 

• + Leon Zaniewski, od wnuczki Anny z rodziną 
• + Maria Popielarczyk, od rodziny Knychów 

• + Kazimierz Baudler, od siostry Elżbiety z rodziną 
• + Krzysztof Mudyna, od Jadwigi Brzeszczak 

• + Wanda Gorzkowska, od rodziny Kosowskich 
• + Kazimiera Ludwikowska, od Małgorzaty z dziećmi 

SOBOTA - 19 WRZEŚNIA 2020 

07:00 + Władysława Stefaniak, od rodziny ze Spytkowic 
07:00 W intencjach Ojca Świętego 

18:00 + Janina Sobek 

NIEDZIELA - 20 WRZEŚNIA 2020 

06:30 + Danuta Seręga, od przyjaciół z Os. Na Skale 

08:00 + Jan Krymski 
09:30 + Stanisława Woźniak, w 13 r. śmierci,  

od syna Jerzego z rodziną 
11:00 + Marian Biskup, w 12 r. śmierci,  

+ Rodzice: Władysław i Albina  
12:15 W intencji Parafian (chrzty) 

18:00 + Stanisława i Władysław Święszek,  

od córki z rodziną 

„Jakiż to wspaniały widok,  

kiedyśmy tę wielką przestrzeń kościoła  

trzebińskiego wypełnili głowa przy głowie…” 

W poniedziałek przypada 45. rocznica konsekracji na-

szego kościoła przez ówczesnego Kard. Karola Wojtyłę. 



 

Dokładnie rok temu uroczyście 

obchodziliśmy okrągłą, osiemdziesią-
tą, rocznicę śmierci księdza harcmi-

strza Mariana Luzara. Częścią tamtych 

wydarzeń było odsłonięcie pomnika 
ks. Luzara oraz otwarcie skweru przy 

domu, w którym mieszkał, pełniąc 
posługę wikariusza w naszej parafii  

w latach 1924-39. Otoczenie pomnika 

pięknie zagospodarowane pozostaje miłym zakątkiem nasze-
go miasta. Wpisało się w ogólny krajobraz i cieszy oko. 

W planach było utrwalenie tamtego wydarzenia coroczny-
mi obchodami. Miałem pomysł na coroczne święto ulicy Lu-

zara. Z wiadomych względów teraz nie jest to możliwe. Je-
stem jednak zdeterminowany, by jak wszystko się unormuje, 

a przecież kiedyś musi, by podjąć radosne świętowanie pa-

mięci o bohaterskim kapelanie. Cieszy fakt, że harcerze  
z hufca trzebińskiego wyszli z inicjatywą Mszy św. w intencji 

ks. Luzara i spotkania modlitewnego przy jego pomniku. 
Jutro święto Podwyższenia Krzyża Świętego. Jak od wielu 

lat wieczorna Msza święta będzie połączona z adoracją krzy-

ża. W tym roku nie było to możliwe w Wielki Piątek, więc 
zrobimy to teraz. Adoracja będzie przez przyklęknięcie przed 

krzyżem, bez całowania. Szacunek świętemu znakowi naszej 
wiary oddamy też, udając się pod krzyż jubileuszowy na Gó-

rze Bożniowej. Tam prosić będziemy dobrego Boga o łaski 

potrzebne każdemu z nas, naszym bliskim i całej naszej 
wspólnocie parafialnej. Jak co roku też przyniesiemy bukiety 

ziół i kwiatów, poświęcone we Wniebowzięcie. Na koniec 
modlitwy wspólnie je spalimy, by pozyskać popiół potrzebny 

do posypania naszych głów w Popielcową Środę. W święto 
Matki Bożej Zielnej były to pachnące, świeże i kolorowe oka-

załe wiązanki, teraz uschły i się sypią. Z roślinami jak z ży-

ciem człowieka: od świeżości dziecka, przez gamę kolorów 
świata dojrzałego mężczyzny i pięknej kobiety, do sypiącego 

się zdrowia człowieka w podeszłym wieku. 
W piątek święto św. Stanisława Kostki. Kilka lat temu od-

nowiliśmy ołtarz jemu poświęcony. Przy nim poranna Msza 

św. tego dnia, a wieczorem rozpoczęcie przygotowania do 
Bierzmowania. W tym roku młodzież z klas pierwszych szkoły 

średniej, która nie przystąpiła do tego sakramentu przed 
wakacjami, z powodu epidemii oraz obecni ósmoklasiści. 

Grupa zrobiła się spora. Zapraszam was kochani w piątek na 
wieczorną Mszę św. i spotkanie po niej. Rodziców proszę  

o dopilnowanie swoich pociech.  

Wszystkim życzę dużo zdrowia i spokoju w rozpoczętym 
kolejnym tygodniu. 

Sierpniowe pielgrzymowanie  
do Sanktuarium Matki Bożej  

w Częstochowie 

Wojciech Hajduk: 
Który raz pielgrzy-
mowała Pani pieszo 

do Częstochowy? 
Jadwiga Pająk:  
W tym roku to już 

moja 9. pielgrzymka do 
sanktuarium w Często-

chowie. Jednak ta piel-
grzymka była inna od 

pozostałych, gdyż pełniłam funkcję głównego kwater-
mistrza, co wiązało się z pewnymi zadaniami, które 

zostały mi powierzone. Oprócz tego, że jak każdy piel-

grzym codziennie pokonywałam kolejne kilometry, do-
datkowo byłam odpowiedzialna za to, by wszyscy 

uczestnicy pielgrzymki po dotarciu na nocleg mieli od-
powiednie warunki do wypoczynku i snu po całym dniu 

drogi, a w tym roku było dość upalnie, więc właściwa 

regeneracja była szczególnie istotna. 
Dlaczego mimo epidemii zdecydowała się Pa-

ni pójść? Czy były jakieś obawy? 
Każdy, kto wybierał się w tym roku na pielgrzymkę, 

przy zapisie otrzymywał szczegółowe informacje  
o wszystkich obostrzeniach związanych z koronawiru-

sem. Wiedzieliśmy, że będziemy nosić maseczki lub 

przyłbice, ale to żadna nowość, przecież wszyscy nosi-
my maseczki w sklepach czy choćby w kościele. 

Wszystkie wymogi sanitarne były wypełniane wzorowo. 
Przez te pięć dni mieliśmy do czynienia tylko z 90 oso-

bami, bo tyle w tym roku było pielgrzymów. Każdy  

z nas przed wyruszeniem w trasę miał codziennie mie-
rzoną temperaturę. Osoby ze służby medycznej, któ-

rym należą się szczególne wyrazy uznania, dbały o nas 
jak o własne dzieci. Były na każde nasze zawołanie – 

czy to bąbel na nodze czy jakieś poparzenie słoneczne 

czy zwykłe zmęczenie. Ogromnie szanuję i szczerze 
podziwiam ich zaangażowanie w pełnione obowiązki.   

Nie bałam się udziału w pielgrzymce. Wydaje mi 
się, że większe zagrożenie zarażenia się koronawiru-

sem  tym czasie było nad morzem czy w górach, gdzie 
tłumy turystów nie stosowały wymogów sanitarnych,  

a nikt nie odwodził ludzi od pomysłu spędzenia tam 

urlopu. Na pielgrzymkę wyruszyły osoby odpowiedzial-
ne, te, dla których trud pielgrzymki nie jest ciężarem, 

ale drogą do lepszego życia. I teraz już możemy po-
twierdzić, że nikt na pielgrzymce się nie zaraził. 



 

MIEJSCE 
NA TWOJĄ REKLAMĘ 

Co z tego roku zapamięta Pani szcze-

gólnie? 

Ten rok to masa nowych doświadczeń. 

Szczególnie zapamiętam służbę medyczną, 

która każdego ranka wołała, by wszyscy piel-

grzymi mieli zmierzoną temperaturę, bo ina-
czej pielgrzymka nie wyruszy. Utkwił mi  

w pamięci obraz Mszy polowej, bo nie zawsze 
wchodziliśmy do kościoła. Właśnie taką Mszę, 

gdzie zwykła ławka była ołtarzem, przeżyłam 
najmocniej. Na pewno na zawsze pozostaną 

w mojej pamięci nasi księża, którzy z nami 

pielgrzymowali. Dla mnie byli przykładem bar-
dzo dobrych duszpasterzy. Cały czas masze-

rowali razem z nami, nie zważając na 30-
stopniowy upał. Opiekowali się nami, podcho-

dzili do każdego i z nim rozmawiali, byli do 

naszej dyspozycji, czy to na spowiedzi czy  
w rozmowie o życiu i codziennych proble-

mach. Poza tym ten rok dla mnie to również 
lekki stres, czy podołam powierzonym mi obo-

wiązkom, ale ks. Adam (Banach, opiekun gru-
py) zawsze mi powtarzał – „Dasz radę!” – i to 

dodawało siły. 

Jak przeżycia z pielgrzymki wpływają 

na kolejne miesiące życia? 

W niedzielę 6 września w kościele Niepo-

kalanego Serca NMP w Sierszy mieliśmy spo-
tkanie popielgrzymkowe. Sacrosong to modli-

twa śpiewem. W tym roku zabrakło go na 
trasie pielgrzymki, więc teraz nadrabiamy. 

Pielgrzymka to rodzina, jak się gdzieś spotka-

my przypadkiem, to od razu nam się usta 
śmieją, bo zawsze mamy co powspominać. 

Poza tym pielgrzymka to wewnętrzne wyci-
szenie i indywidualna modlitwa, pomimo, że 

cały czas towarzyszy nam śpiew. Każdy z nas 

zanosi przed obraz Matki Bożej swoje prośby  
i podziękowania. A teraz już z niecierpliwością 

czekamy na następny rok, by znowu wyruszyć 
w tę drogę. 

Sierpniowe pielgrzymowanie  
do Sanktuarium Matki Bożej  

Z powodu starości zapadł się w kilku miejscach kanał odprowadza-
jący wodę deszczową z otoczenia kościoła pod parkingami do para-

fialnego sadu. Najpierw trwały żmudne prace przy lokalizacji miejsc 

uszkodzenia przy pomocy kamer. Okazało się, że miejsc jest kilka  
i nie byłoby mądrze naprawiać je pojedynczo, nie tylko dewastując 

teren przez kopanie i rozbiórkę nawierzchni, ale też bez gwarancji, że 
nie pojawią się nowe zapadliska. Wspólnie z fachowcami podjąłem 

więc decyzję o całkowitej wymianie starych kanałów na nową rurę  
z poliwęglanu, która odprowadzi wodę tam, gdzie trzeba. Ilość wody 

deszczowej z dachu naszej świątyni jest ogromna. Awarię odkryłem, 

kiedy poczyniłem starania o zamontowanie w sadzie dużego zbiornika 
na deszczówkę potrzebną do podlewania sporego przecież ogrodu, by 

zaoszczędzić koszty wody z sieci miejskiej. Okazało się, że wody spły-
wającej obecną siecią jest bardzo mało, nawet przy wielkich opadach, 

co oznaczało, że gdzieś po drodze ucieka. Nie trzeba być inżynierem 

żadnej tajnej wiedzy, by się domyślić, że woda, która znalazła sobie 
własne ujście, może być groźna i poczynić wiele szkód. Niezbędna 

jest zatem szybka reakcja. 

Koszty prac będą znane po ich zakończeniu. Już wiemy, że będzie 
to kilkadziesiąt tysięcy złotych. Nie sposób jednak na tym zaoszczę-

dzić. Inwestycja jest konieczna. Piszę te słowa w perspektywie nie-
dzieli inwestycyjnej. Parafie nie są traktowane jako mikrofirmy, zatem 

żadnego wsparcia z żadnej tarczy antycovidowej nie dostały. Z powo-
du epidemii najpierw przez prawie dwa miesiące niedzielnych składek 

w ogóle nie było, potem powoli zaczęły się pojawiać niewielkie sumy. 

Obecnie wszystko powoli wraca do normy, ale poziom niedzielnych 
składek jest dużo niższy. Nie mam o to pretensji, bo rozumiem, iż 

dochody wszystkich z powodu epidemii na pewno spadły. Polecam 
jednak uwadze wszystkich parafian naszą konieczną inwestycję  

w trudnym czasie. 


